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2 Sejmu w Warszawie.
Grunta dla chłopów!

Wniosek pasła Stasińskiego 1 tow., odczy­
tany ńa potL drantu Sejmu d. 22 lutego.

! W łelomillonowe rzesze bezrolnego i mało* 
rolnego ludu wiejskiego domagają się uiiw , 
Lhwienla im egzydtencyi w ojczyźnie przez 
dostarczenie warstatu pracy w drodze przy- 
oziału potrzebie] Rości ziemi wrnej. Dobro 
p™ 'ypospoli tej wymaga, »by to żądanie 
milionów ludu rolnego było spełnione i to 
w zasie jak najkrótszym. Stać się lo może 
prLATiie w drodze odpowiedniego ustawo­
dawstwa państwowego. (państwo muol clą 
postarać o potrzebne na ten cel obszary grun­
tów, państwo tafiże musi dostarczyć potrze­
bnych środków na uruchomienie powstać 
mających gospodarstw.)

Ziemi w Polsce jest dosyć dla zaspokoje­
nia tego żądania ludu rolnego. Trzeba po- 
lzielić role, będąca własnością państwa, ob­
aj ary posiadana przez 'skony, biskupstwa i 
probostwa, a wrerzcJe obszary dworskie pry 
,<watne w mirrę potrzeby, aż do zaspokojenia 
ludowego głodu ziemi 

W Małopolsce (Galicy i) potrzeba dostar­
czę aia ziemi Ludowi rolnemu jest bodajże 
największa 1 dlatego w pierwszym rzędzta 
na tę część państwa skieruje Rząd odnośne 
działania.
1 W tym celu wnosimy —̂ Wysoki Sejm ra- 
ć»y ucliwalić: 

i- Sejm poleca Rządowi, aby jak najrych- 
W przedłożył Sejmowi szczegółowy wykaz 
WŚ-ystklch gruntów, będących własnością 

s twi a, ftmttacył, ssaik mów, biskupjtw. pro­
bostw 1 obszarów dworikicih, nadających się 
do rozdztalujłoTOiędzy małorolnych, wnglę- 
noj e do urządzenia nowych gospodarstw: dla 
bewrolTiad i małorolnej Yudnoet i

2. W  lyms&mym terminie winien Rząd 
przedłożyć do uchwalenia projekty ustaw: 

u o wy w łaszczeniu ziemi potrzebnej na 
przydział dla bezrolnych i małorolnych,

b) o dostarczeniu funduszów, koidecTuych! 
na uruchomienie nowo powstać mających 
gospodarstw dla bezrolnych i małorolnych,

c) o powołania do życia odpowiedniego a- 
paratu urzędowego dla przeprowadzenia 
wspomnianych działań rolnych.

INTEFJ ELACYA poda Madeja i tow. Lu­
dność włościańska, prawie tysiąc dusz wyno­
sząca, w gminie Moderówce powiatu Kro­
śnieńskiego znajduje się w bardzo m ”-1 
krem położeniu. Cały ofoear gruntów 
gndnuyeh. wras z oroyami, nieużytkami 1 t  p , 
wynosi 500 morgów. Z braku własnego pastwi- 
slc-t musi ludność kupować prawo paszenla od 
obszaru dwarrkiego, &tt> nie za gotówkę, tylko 
za odrobek. Za każdą sztukę bydła uu pastwi 
sku dworakiem musi cnłop dwa morgi zżąć a 
na czterech morgach związać I to w czisie gdy 
dwór rozkaże. Za mórg trawy aa pniu na tąca 
t. s atu w płacić dworovd 1 do tysiąca koirun ro- 
uznJ-

A jadnau.. było 1 w Moderówce inaczej przed 
mulej więcej 50 laty. Gmina była właścicielką 
dość dużych pastwisk, obszaru około 00 mor- 
górw. Właściciel ubsz&ru dworskiego Ludwik Go* 
rayski „doradził" gminie, aby owe pastw iska 
przeorała dla poprawy, a tymczasem ofiarował 
gminie pastwisko na obszarze dworskim za 
ikromnei wynagrodzeniem. P Gorayski prze­
orał ■ utwlsL.i gminne, ale po roku już więcej 
z tych pestw-b1 nie uetgplł, lecr zagrabił je na 
swoją pryw»*ną własność 1 jako taka jest w po- 
siadaniu obszaru dworskiego dotychczas GmH-
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tu. u filw ała  we®cząć proces, ale brakło Jej u t 
to środków pieniężnych i tak wszystko p* azło 
yt odwrokę aż dotychczas.

Następca Ludwika Gorayriclego, August Go- 
rayski, oługoletoi poael 1 lharazałek Body po- 
wi&tc'.. oj, powiększył jba*eze ruinę u w n lu w ln  
gminy w teu sposób, ze zagraJnł ^zutro.-i-aka 
gminne, nam rzeką Jasiołką położone, na wła­
sność obszaru dworskiego Siało się to przed 26 
(ety przy ępc<~bnc'ei regulacji Jasiołki. Po zar 
kun Irowuniu wiklin uudbraeżnych obuar dwor­
ek! wzbronił cntopom jtjmcwuiowo" pn ju d u  
do szutrowisk, ale ta Tymczasowe:*zamieni­
ła się na wieczno^. Gmin i, pomna wielkich 
wpływów obszarnika Gorayśkiego 1 świadoma, 
te  żaden sąd Ja  nie waży się uun. _syj imcLwi- 
syi tak możnego nem , nie wszczęła nawet pro­
cesu.

Ale mieszkańcy Bmin> Moderówki nie stra­
cili ufności, że teiaz, w oswobodzonej Fołsca bę- 
Jzie im wymierzona sprawiedliwość 1 że będę 
im zwrócone zarówno pastwiska, jak i  ezutro 
.. iwka gminne. Wobec powagi chwili md: jai Ai? 
się spodziewać, że obszar dwors'J w Moderów- 
ce dobrowolnie zwróci gminie je j własność. Nie­
stety, nie zanosi się na to. Więc Wysoki Bząd 
Polska raczy w to wkroczyć. Dlatego oapy tu je­
my:

1. Czy Pan Minister Sprawiedliwości raczy w 
drodze właściwej u i talio ku wiee^mjj pamięci 
fakta, że gmina Modei-owka była rzeczywiście 
właścicielkę około 90 morgów pastwisk i szu­
trów isk i że owa własność gmb.ną oł j a r  dwor­
ski w Moderówce prawTem kaduka zagrabił dla 
siebie.

2. bzy Pa-' AT jister jpraw irnwn<nnii,iłt we- 
chce polecić podległym władana adraintetracyj- 
nym w Krośnie, aby wpłynęły na właściciela ob­
szaru dworskiego w Moderówce, żeby w imię 
dobra i spokoju publicznego uregulował w dro­
dze do.orowolnej swój stosunek do gminy prócz 
załatw icnie sprawy pastwlek i szutiow isk gmin­
nych.

5WNIOSSBS& pssli > Wójciku. Najsłuszniejszym, 
a zarazem najskuteczniejszym i najtańszym spo­
sób;: ni równomiernego pociągnięcia wszystkich 
obyWcleli do danin na potrzeby państwa jest 
niewątpliwie system pouatkr* oeobisto-docltodj- 
wego pi i)gresytvnego, z pozostawieniem konie­
cznego minimum egzystencyi wolnego od poda­
tku.

Uznajemy za konieczne, aby w meszem pań­
stwie od sarnom początku cały system podatko­
wy oparto jedynie na ósobistckdochodowem pro~
gresywnem opodatkowaniu. Dlatego stawiamy 
teo wniosek:
• Wy.soli i Sejm raczy uchwalić:

I, .Sejm oświadcza*się za wprowadzeniem je­
dni litego podatku bezpośredniego, a to osobisto- 
dorilodowego progresywnego, z pozostawieniem 
v."?Hitógo od podatku minimum egzystencji w su­
mie 2000 K dochodu rocznego:

II. Sejm wzywa RząU aby na tym systemie 
podatkowym oparł wszystkie bezpośrednie do- 
■chody ckuriiu państwa.

i«  i EBPEI A€TA poeta Matusza i  Iow, Obsza.- 
dworski w r n a s l  - >• i Bukowie p iwlb.u brat 
zowskioąw jest własnością fundacyjną Zakładu 
dla ciemnych i  głuchoniemytb we Lnowie. Obej­
muje a t ij  trrt ofc_Łr, oprócz lasu, około 60Q 
nwĄTffl gruntów osm/ch 1 lęk. Opiekunem (ku­
ratorem) fundacyi % ramienia byłego Namiest­
nictwa Galicy i j«#t obecnie obszarnik Kraiń&kJ,
a. mleeaak. .<y w Jabłonce w powiecie brzazow- 
skim, dzierżawi do 80 kwietnia l&id wszystkie 
grunta Zdzaataw Kwołewski.

Od dawien, dawna kuratorowie owych ćLóhi 
fundacyjnych mieli na względzie raczej wspar­
cie jakiejś protegowanej rodziny czy osoby, nJśf 
dobro majątku 1 dochód dobroczynnego Zakładuv 
ciemnych i głuchoniemych. Włościanie z Trze- 
śniowa 1 Bul ów a  zwracali już nieraz uwagę pu­
bliczny na takie wy paczemJ e intencyi twórców 
fund acyl, ale niestety, dotychczas zawsze bez
s k u tk u .

Pod izędami teraźniejszeuzi&rżaw cy Zdzi­
sława Kwolewekiego spustoszenie całej majętno­
ści fundacyjnej dooooŁd do Barytu. Inwentarz 
żywy ginie z zaniedbania, budynki tak stare ja *  
i nowe walę się z braku pokrycia, a  z oOO mor­
gów gruntów ornych zostało obsianych ozimi­
ną zaledwie 35 morgów, na 8 morgach jest ko­
niczyna. a reszta leży odłogiem, nie przygoto­
wana wcale do zasiewów wiosennych.

Gospodarcze z Trztśniowa utworzyli spółkę dla 
poprowadzenia gospoda* s twa w racyonałny spo­
sób ł zwrócili się * odpowiednią ofertą do kura­
tora Kraińskiego, ale zamiast zachęty, usłyszeli 
od niego słowa nie dopuszo tające żadnej wąt­
pliwości, iż nie mogą się spodziewać oddania 
*®a deiewiwwy, -ęd r* są  h it  itrrrt krOdynael pro 
tegowani, a mianowicie albo żona Kwolewskle- 
go, albo Stanisław Grodzicki, wicenrezj aent by­
łego Namiestnictwa i właściciel sąsiedniego obi- 
emru dworskiego w Bziance pow. Sanok.

Termin dzierżawy upływa 30 kwietnia 1919 r., 
więc sprawa jest brrdzo pilna.

Zważywszy, że chłopi w T̂ zei- niowie i Buko­
wie maję bar Łzo mało własnych pruntów,

zważywszy, ze utworzona Spółka cbłopsl a, o- 
bejmująca wsłj stkich gospodarzy z Trześmowa 
1 Bukowfa. daje zupełną gv,arancyę dotrzymania 
kontraktów we wszelkich kierunkach,

Zapytujemy mana Mtaiitra rolnictwa, czy ze­
chce zarządzić' jak. najrychlej, co potrzebę, aby 
ćblazę dzierżawę obszaru dworskiego w Trze­
śnio wie i Bukowie oddano Spółce chłopskiej w 
Trześniowie.

ffl rERPELACYA posła Boche i i  tow. Du­
żo się mówi i pisz- o braku żywności w miar 
stacb. Cachw natomiast o tern, śe ludność pod­
karpacka w Małopolsce, w gminach wiejskich 
począwszy od powiatu żywieckiego aż po Sa- 
ncJt, dosłownie ginie z grodu. Nie tylko niema 
tam jakiegokolwiek chłeba czy męki na chleb, 
ale nawet ziemniaków ora kuje i dostać ich nie 
można. Nauczycielstwo szkół włejuklch potwiej> 
(La, że zaledwie czwarta c^ęśc d ńatwy uczę­
szcza na naukę, a trzy czwarte muszą pozosta­
wać w domu z brak u nie tylko odzieży ale e
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braku Jakiegokolwiek pożywienia na śniadanie. 
Cale rodziny zaledwie raz na dzień są w stanie 
ugotować jałowej kapusty lub buraków paste­
wnych i tom uśmierzają głód. Zignoaa popatrzeć 

1 na placki (riemnlaczane i buraczane, Jakie przy- 
I noszą z sobą małe dzieci do szkoły, jako Jedyna 
'pożywienie na cały dzień. Jednam słowem, nę- 
l<lza nie lo opisania. Kto ma jakiś grosz lub go 
zdobyć może, ten musi jechać do Krakowa, aby 
tam kupić odrobinę męki lub ziemniaków. Na 
ironię wygląda, ale jest to prawdą, że chłopi z 

lipod Babiej Góry, z Zawoi i okolicy jeżdżą do 
j Krakowa na kupno żywności dla swoich gło­
dem urapdonych rodzin. Nie można zapominać, 
że ludność gmin karpackich i podkarpackić-i 
w pokojowych czasach normalnych kupowała 
przeważny część żywności, główide z Węgier, 

j Wojna pogorszyła te stosunki już w r. 1915, gdyż 
w czasie działań wojennych cały pas karpacki 

jod Nowotarskiego aż poza Lisko uległ grunto­
wnemu zniszczeniu. Mnóstwo domóetw spalono, 
inwentarz żywy zarekwirywano, tak, że w okrę­
gach Żmigród, Dukla, Bukowsko, Lutowiska, 

! Krościenko Wyżne, Baligród i t. d. ludność do­
tychczas mieszka przeważnie w norach ziem­
nych. Nawet owsa i ziemniaków, jedynych plo­
nów ubogich gór, nie mogli ludzie uprawiać z 
braku wszystkiego. Rok 191S był suchy aż do 
końca czerwca, więc i owsy i ziemniaki, gdzie 
Je posadzono, wyschły. To powiększyło nędzę.

Zapytujemy Pana Ministra aprowizacji, czy 
zechce natychmiast zbadać rzeczywisty stan 
rzeczy w okolicach górskich powiatów żywiec­
kiego, myślenickiego,, nowotarskiego, limanow­
skiego, nowosądeckiego, grybowskiego, gorlic­
kiego, jasielskiego, krośnieńskiego i sanockiego 
I czy zechce jak najprędzej zaopatrzyć owe oko­
lice w konieczne środki żywności dla ludzi.

INTEKPFLACYA porta Matusza i  tow. Ż pe­
wnością przeszło sto tysięcy rodzin polakich 
czuje się dlatego naeszczęśliw emi, że od wybu­
chu wojny, a więc prawie od pięciu lat nie mo­
gą otrzymać wiadomości od krewnych w Ame­
ryce, czy żyją i co się z nimi dzieje. A tam, w 
Ameryce, z pewnością tak samo dziesiątki ty­
sięcy ojców pożera niepewność o los rodzin 
w Ojczyźnie pozostawionych. Niewątpliwie jest 
to prawdą, że do uspokojenia umysłów setek ty­
sięcy Polaków i Polek przyczyniłoby sję to bar­
dzo, gdyby przywrócono ruch pocztowy między 
Polską a Ameryką. Stać się to powinno tein 
prędzej, że wiadomość o nadchodzeniu okrętów 
z żywnością z Ameryki w znacznym stopniu 
przyczyniła się do wzmożenia trawiącej serca 
ludzkie, niecierpliwości „Jako — mówią rzesze 
ludowe — jeżeli przyszedł okręt z żywnością 
z Ameryki, to mógł przywieźć i listy, a skoro 
niema listu, to widocznie już nasz ojciec, brat, 
siostra itd w Ameryce nie żyją, bo nie piszą". 
Jestto niewątpliwie błędne wnioskowanie, ale 
nie można mu odmówić słusznej podstawy. Isto­
tnie, skoro to jest już możliwe, należałoby i tę 
bardzo doniosłą sprawę uwzględnić. I dlatego 
zapytujemy:

Czy Pan Minister poczt raczy dołożyć starań,

aby ruch pocztowy między Polską a Ameryką 
został przywrócony jak najrychlej?

W jakim czasie mogą się rodziny w Polsce 
spodziewać nadejścia poczty listowej z Ame­
ryki?

Uwaga Redakeyli Połączenie pocztowe z Ame­
ryką, Jak słychać ma nastąpić w najkrótszym 
czasie

INT3SRPELACYA porta Seiba Tadeusza i tow.
Około 200.000 jeńców Polaków przebywa dotąd 
z dala od kraju ojczystego w odległej Syb&ryi —> 
żyjąc w najboleśniejszej nieświadomości o lo­
sach swoich rodzin. Rodziny ich znoszą srogą 
dolę — jaką im czas wojny zgotował i z roku na 
rok wyglądają pcwiotu swoich najbliższych: 
synów i żywicieli. Niejednokrotnie zdarzają się 
wypadki, że rodziny jeńców, którzy przebywają 
na onszarze Rosyi nie miały ani razu od nich 
wiadomości — a już zupełnie wieść o nich za­
mul. In od czasu rozazalenia burzy bolszewickiej. 
Zważywszy, że jeńcy ci w większej części to oj­
cowie rodzdai, to dztauni zarobnicy, rzemieślnicy 
i małorolni włościanie — konieoznem jest — aby 
dla ulżenia doli setkom tysięcy rodzin polskich 
lub chociażby dla uchylenia zabójczej niepe­
wności o losach swoich najbliższych — poczy­
nić starania celem bądź to uwolnienia zupełnego 
jeńców Polaków z niewoli rosyjskiej bądźłeż 
umożliwienia im sposobu porozumiewania, się 
z rodz iną.

Podpisani zapytują tedy Pana Ministra spraw 
zagranicznych czy zechce poczynić odpowiednie 
starania za pośrednictwem państw sprzymie­
rzonych jak i neutralnych, by umożliwić powrót 
nieszczęśliwym rodakom do Polska względnie 
umożliwić przesyłkę wiadomości o losach ro­
dzin.

Dziesięć punktów.
Co zrobić.- pyta wielu niezdecydowanych po- 

słów-chlopów. W sprawie rolnej są trzy pro­
jekty; jeden mówi: płacić za grunta panom, 
drugi mówi: nic nie płacić, trzeci mówi: zapła­
cić, ale fundusze te zużytkować na podniesie­
nie kultury rolnej, czy na inne społeczno-go- 
spodarskie sprawy.

Słyszałem, że w tej sprawie ma redakeya 
opracowany projekt i wartołoby go ogłosić. Ja  
jestem prosty chłop, udało mi się jednak ukoń­
czyć parę klas gimnazyalaych i oddawca żywo 
interesuję się ruchom ludowym, historyę zaś 
polską, szczególnie porozbiorową ukochałem 
calem sercem i duszą. Myślę tedy, że historyi 
naszej należy usłuchać, nie darmo bowiem je­
den uczony łaciński powiedział prawie dwa ty­
siące lat temu, że historya jest nauczycielką 
żywota. IHstorya zaś nasza ma w sprawie rolnej 
swoje dziesięć punktów. Oto one:

1. Chłopi swoją pracą za czasów pańszczyzny 
stokroć te grunta panom odrobili.

2. Panowie w Małopolsce pobrali za nadanie
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gruntów chłopom w czasie uwłaszczenia olbrzy ■ 
mie sumy. od chłopów i te zmarnotraw, iii.

3. Panowie w Małopolsce pobrali olbrzymie 
sumy z podatkowych pieniędzy za zniesienie 
prawa propinacyjnego i też te pieniądze zmar- 
noi rawili.

4. Panowie w Małopoisce pobrali olbrzymie 
sumy (rocznie około 12 milionówl) tytułem bo- 
nifikacyi rolnych i zapomóg rządowy ch i rów­
nież te sumy -.marnotraw iii.

5. Panowie korzystali przez długie lata s wy­
zysku, płynącego z niczem ule uregulowanej 
pracy robotników rolnych, małorolnych i bez­
rolnych chłopów i dochody, płynące z tych 
gruntów zmarnotrawili. Dzięki temu ich ma­
jątki są niesłychanie obdłużone, bardzo zad pię­
kne terena węglowe 1 naitowe znejdują się w 
obcych rękach, wicie też polskej ziemi przeszło 
w ręce obce.

6. Panowie drogą ustawodawczą zniszczyli w 
Polsce mieszczaństwo, przemysł i handel, po 
rozbiorach zaś nie pracowali nad uprzemysło­
wieniem kraju.

7. Panowie Polskę wydali na 150-letnlą nie­
wolę najeźdźcom, przez co k^aj wystawili na 
łup wrogów, a lud zmusili do spłacania wro­
gom haraczu z krwi i mienia.

8. Jako rządząca klisa w Małopolsce nie do­
puszczali ludu ni do praw, ni do oświaty.

9. Przez to wialnio powstała straszna nędza 
i dlatego pięciomilionowa rzesza bezrolnych i 
małorolnych czeka dziś pracy, sprawiedliwości 
I zadoścuczynieia za krzywdy.

10. Panowie o ile nie mieli pieniędzy na dobro 
maju i ludu, to mieli ich aż nadto b a  przekup­
stwa i gwałty wy bioimef słyaue po 
świecie.

Myślę tedy tak:
Mamy dużo w Polsce naszej do zrobienia, du­

żo na wsi i dużo w mieście. Potrzeba stworzyć* 
przemysł rolny, oparty o chłopskie kooperaty­
wy. potrzeba uruchomić wielki przemysł tkal­
ny, żelazny, drzewny i chemiczny potrzeba una­
rodowić i uspołecznić handel i kopalnie, prze- 
dewszystkiem kopalnie węgla, potrzeba przy- 
tem dbać i o podniesienie rolnictwa, to znaczy 
gospodarstw chłopskich tak w kierunku melio- 
racyi gruntów, jak ł hodowli bydła i roślin go­
spodarskich. Jeden człowiek tego nie potraii, 
Mamy nadto inwalidów, wdowy, sieroty, kaleki...
0 ich łosie też myśleć musi my., a tu kasy pań­
stwowe nie badzo zapełnione/Ozyby nie było 
najlepiej, by na który z tych celów dać pienią­
dze, płynące ze spłaty obszarów dworskich, 
szczególnie zaś mi na sercu leży podniesienie 
chłopskiego gospodarstwa, kaleki i sieroty, no
1 unarodowienie i uspołecznienie handlu i ko­
palń węgla przynajmniej, by lud wydrzeć ze 
szpanów rozmaitych pijawek i passarzy.

O tem unarodowieniu i uspołecznieniu handlu, 
to jeszcze napiszę. J . M.j chłop 1 poeeł P. S. L.

Poszukujemy ludzi w każdej gminie 
do rozsprzedaży „Przyjaciela Ludu1'.

Czyja polityka lepsza.
łueay w dniu 18 grudnia 1918 domagaliśmy) 

dę, by P. 8. L. zerwał x piastowoami, motywo*! 
w v bśn ly to jaku konieczność ae względu o t  
szkodliwą politykę tych ł lenerów pseudoludo- 
wych — dla narodu naszego wogóle, dla ludu 
zaś w szczególności. Polityka ludowa nie może 
przecież iść — jak n. p. Witos — na pasa u „na­
rodowej lemakracyj**. „Narodowi demokraci" są 
konserwatystami z krwi i kości — tylko oa pra­
wdziwych konserwatystów feorsi o tylĄ że wo-f 
bec ludu, zawsze występują w mantrach. O tern 
oczywiście i p. Witos dobrze dobrze wiedział, 
gdy dla ćsiałego sojuszu kosztem sprawy spra­
wy chłopskiej, wychylał z nimi kldichy, odu- 
Łjaony i j ozpły lięty w ozc^erej, serdecznej, cae* 
ekjej „ł .‘Dwiańskosci“! Gdy.pod rękę z hr. Sb urb- 
kami chodził lub „przygrywał" wszechpolakom 
wyjącym formalnie na rządy chłopskie i robo­
tnicze, wiedział Witos dobrze, żs jest w sprzecz* 
rości z zasadami po’ityki.

Poszliśmy więc ćhogjj, zasad ideii i sprawiedli 
wości, pozostawiając Witosowi wolną rękę' wl 
zrywaniu owoców jego przyjaźni z Grabskimi, 
Głąbins kim i, Korfantymi, Radziwiłłami i t. p.

Nie misliśmy najmniejszych wątpliwości, że 
owoce tc będą niesłychanie cierpkie 1 gorzki)*
1 to się w zupełności potwierdziło. Ddś już mo­
żemy „sukcesy" Witosa zbilansować.

Nikt inny, jak Witos, sprawił to, że hydra 
szlachecko klerykalna podnosić zaczyna gło­
wę. Wszak od paru miesięcy „PJast“ 1 Witos 
„wojują" jedynie z Polakiem Stronnictwem. 

Ludowem I prezesem Stapińskkn — zapewnia, 
jąc wszystkich, że panów niema co zwalczać, 
bo „szlacheckie rządy już raz na zawsze są wy­
kluczone" vw PUziii© 21/XII 1918). Reakcya, t. J. 
en-lekl, obszarnicy i księża w Królestwie w imię 
Witosa kandydowali ł wychodzili nu> pesłow. 
a  „Piast" był tam dla nich •wykładnikiem te] 
polityki ultra-ugodowej, którą niedość wyroblo- 
ną jeszcze brać naszą chłopak? w tej dzielnicy 
zanypnotyzowano. Dzięki temu panowie w kon­
gresówce tyle „zdobyli" mandatów. Dzięki Wł- 
tosowej polityce, rząd chłopako-robotniozy U- 
stąpić musiał rządowi, jaki jest obecnie.

Mogą tyć różne poglądy na osoby premierów, 
ale zasada, że rząd demokratyczny i  radykal­
ny może najbardziej nam odpowiadać, pozo­
stanie zawsze zasadą. Za czasów Moracze bv* kie­
go straciliśmy „koronę" z polskiego orla (żadea. 
ariel nie lęgnie się w korenie!) — zaA za rzą­
dów Paderewskiego straciliśmy perłę naszej 
Ojczyzn* — Śląsk.

Że w Galicy i rządzi się dalej po au®xryacku 
— jest również winą Witosa. Witos zasiada w, 
Komisy! Likwidacyjnej i dzięki jego poparciu 
różne austryaćkte duchy hulają “obie w najlep­
sze, maltretując znękaną ludność. My już dość 
dawno żądaliśmy zniesienia samozwańczych, 
part ykularnych rządów — bo nic nam ł sprawie 
pojtekH hardziej nią przeszkadza u koattcyi, *a£
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BOŚNIA. W Sarajewie miały by<5 demonstracye 
o eharaktei&e bolszewickim. Tysięczny tłum miał 
otwarcie krzyczeć: mech żyje bołazewizm! Do cze­

to dochodził? Być molo jednak, ie  wiadomość 
nie jost prawdziwą.

ROSYĄ. W Syberyi w Ornaku zorganizował uę 
«ąd przteciwboiszewicki. Na jego ozele stoi admi- 
, } {  Kolczak, a prez .sem miniatrdw jest Woł&go- 
ezkf. Tcmlo w Ornaku miał się odbyć zjazd Tru­
do wików (naród, partya robotnicza), który uuhwa- 
ś i  d^zyć do: 1 ) wyplenienia bolszewizmu; 2 ) od­
budowy zjednoczonej Rosyi i 8 ) przywrócenia Ro 
»yi jej znaczenia międzynarodowego. W myśl tych 
sasad postanowiono też popianc rząd, utworzony 
przez admirała Kołczaka.

Z a k ła da jcie  w każdej gminie
Rady chłopskie!

KRONIKA.
ZNIESIENIE P. E . Ł. Nasze wiece, rezolu- 

•ye, petycye i protesty skutek odniosły. Ko- 
misyu Likwidacyjua czy Rządząca będzie 
jwswiąaei.n .̂ 1 dla. tego celu naznaczył Sejm od' 
powhdnlą Komisyę Likwidacyjną. Do tej Ko­
m isji należy też poseł Jan Stapiński i jest w 
B 3 {u nadzieja, że dołoży ou atamń, by ta zmora 
poditycznegc i społecznego życia Małopolski jak 
najprędzej przeniosła się na lepszy świat, pdzie 
•poczyv”i c. k. ńustrye. Nie pomoże lej nawet 
pła ”ł prezesa Witosa.

ZA INTERWENCJĄ P MADEJA przydzieJo- 
9 0  w Krakowie dla Jasielskiego 1 wagon mąki 
ł  5 wagonów białego cukru, ala Krośnieńskiego 
ee względu nu. kopaloie, 17 wagonów mąki i 8 
wagonów eukm i na Sanockie 2  wagony mąki 
f 7 wagonów cukru. W Kraaowskiem przydział 
białego cukru wypadł na miastu Kraków po I  
kg. na duszę na mieriąe, a na powiat po 75 deko 
na duszę na mieiiąc. Sprawy tej należy dopŁl-
flpwfló!

O ZAŁOŻENIU RAD CHŁOPSKICH dodioały 
sum następujące gminy: Jaszczew, Wadów
Głob-kówka, Bątzałka, J  awórz Górny, Kamie­
nica Dolna, Zawadka. Przeczyta, Łętownfh, Ja -  
•ionów, Kryg, Łysakówek, Nidek, Liszki, Łuż­
na, Woźniki, Złotniki, Uetrohna.

Powiatowa Rada chłopska założoną została 
w Strzyżowie.

PROTESTY WYBORCZE. Przeciw tryborom 
sejmowym w okoegu 40 Nowy Sącz—Grybów— 
Gorlice wpłynęły dwa protesty. Jeden wspólny 
Obu Interesowanych stronnictw, t. j. Polskiego 
Stronnictwa Ludowego i Polskiej Pcrtyi socyal- 
no-demokratycznej, z powodu odrzucenia zwią­
zku wyborczego między tenąt stronnictwami. 
W nade uznania związku za ważny, jeden man- 
uat poselaid przypadnie Falskiemu Stronnictwu 
Ludow emu. Pi atest powyższy podpisali pełno­

mocnicy wy uorczy obu stronnictw. Sprawa Jazi 
tak jasną, że protest ten musi być uwzględnię 
nym.

Drugi protest wniekk. y jest wyłącznie przez 
Polskie Stronnictwo Ludowe, a dotyczy „Łłoćci 
aktu wyborczego. Tyie rozmaitych było błędów 
i nadużyć, ie  całe wybory musz^ być w tym 
okręgu unE ewasrr (one i oabęuą się na nowo. Do 
nowych wyborów będzie P. S. L. lepiki przygo­
towane, aby odnieść pełne zwycięstwo.

Z ŁęTOWNI otrzymujemy następujące o- 
świadczenie:

Z powodu, li arzucają im niektórzy, iż jako 
twardy stojałowczyk popierałem podczas wy­
borów listę ludową, składam następując 9 o- 
świadczenie:

1) dopoki istniało stronnic two stojałow-zy- 
ków, należałem do niego i popierałem ideę ks. 
S to jał owakiego. Po śmierci tegoż przypatrywa­
łem się z daleka upadkowi tego najstarszego 
stronnictwa, które powoli konało w objęciach 
narodowej demoKracyi;

2) przed wybu.-ami do* konstytuanty poltklej 
wydali narodowi demokraci program tak chwiej 
ny; iż nie można było zrozumieć, czego chcą i 
do czego dążą. Raz nachylony w stronę szla­
chty, drugi raz w stronę chłopów. A że dwom 
panom służyć nie można, przeto przy wyborach 
ponieśli klęskę;

3) podczas wyborów na 57 kandydatów po­
stawili narodowi demokraci aż 20 chłopów (ła­
dni opiekunowie chłopów!);

i) połą< żyli się na czas wyborów ze stronni­
ctwami, wrogieml chłopom, aby rozbiu głosy 
stronnic.w lewicowych.

Ze względu na te fakta ze stronnictwa naro­
dowej demokracyi wystąpiłem i utam, że wszy­
scy uczciwi stojałowczycy to samo zrobią.

Łętownia, w lutym 1919 roku. Jan Buj ik,
BRAK DRUKÓW NA ODSZKODOWANIA X 

ŚWIADCZENIA WOJENNE. Z całego szeregu 
powiatów donoszą nam, że w starostwach nie­
ma zupełnie druków na odszkodowania ł  świad­
czenia wojenne. Wiemy dobrze, że wiele sta­
rostw druków tych żądało, leci P. K. L. i Koro*- 
jya  Rządząca zajmowała się robieniem wiel­
kiej polityki, utrącaniem Rządu Ludowego, ale 
nie robotą konieczną dla kraju.

W SPRAWIE ZASIŁKÓW powinny gminy 
Wozystkiu wnosić do ministerstwa spraw we­
wnętrznych petycye, aby to przyspieszyło osbv 
teczny rozrachunek z Austryą dla wypłaty 
ległych zasiłków, a tak samo, by jak najprędzej 
rozpoczęto wypłacać zasiłki za tych, któr?" do­
tąd nie wrócili.

Petycya powinna brzmieć:
Ludność gm iny...................powiatu

w Małopc lsce prosi Wysokie Ministerstwo o 
przyspieszenia akcyi dla wypłaty zaległych za­
siłków i wypłaty ztńaiłkó v  bieżących. Podpisy,

S .kret u pat P. S. L
KRAJOWA KOMISYA OPIEKI NAD LNW&- 

UDA. O WOJENNYMI urządza w Mydl/lik ach 
pod Krakowem kurs ogrodniczo -rolniczy dla to-
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wolidów wojennych, który trwać będzie od mar­
ca do id grudnia z następującym programem: 
I. Ogólna i .szczegółowa nauka rolnictwa, chów 
bydła, mleczarstwa. II. Sadownictwo i  warzyw­
nictwo. 111. Pszczelnictwo. IV. Nauki elementar­
ne, — Warunki przyjęcia: Znajomość czytania 
i  pisania oraz poetątków rachunków, ile moż- 
UL«d,i nieznaczne uszkodzenie rąk, względnie 
nóg, normalny wzrok 1 słuch. — Zgłaszać filę 
pisemnie wprost do Wydziału Wykonawczego 
krajowej Komisji, Kraków, ul. Smoleńsk 1. 11, 
najdalej do 20 bm., podając nazwisko, imię 1 
wiek, przynależność, zawód cywilny, stopień 
wykształcenia i u&zkudZanJa.

ROBOTNICY POLSCY NA WĘORZECH. Rząd 
węgierski oostanowił wypłacać polskim robot­
nikom bezrobotnym po 15 koron dziennie do 
czasu ich powrotu do Polski. Wogóle robotnicy 
polscy są na Węgrzech traktowani pod wzglę­
dem prawnym na równi z robotnikami węgier­
skimi.

O WAGONY X MASZYNY DLA POLSKI. —
W warunkach oalszogO zawitszema broni żąda 
koalieya od Niemców wydania Polsce 25.000 wa­
gonów kolejowych i zwrócenia zrabowanych w 
Królem twle maszyn

W PRZECZYCY ks. proboszcz Konopacki nie 
może się dotąd uspokoić po wyborach i terory 
żuje ludzi, którzy oddali głosy na ludowców ra­
dykalnych. Tam rzuci jeden paszkwil, tu drugi, 
trzeci, chwyta się lżyć w huściole — jak m p. 
w poprzednią niedzielę — gdzie w brutalny spo­
sób zaczepił wyborcę że się „spóźnił na kaza- 
nie'*(i) I-S. Konopackiego ostrzegamy aby żółci 
swej nie wylewał w kościele i na ludzi którzy 
godnie swój obywatelski czyn spełnili przy wy­
porach, bo i kościół przez to dużo n» powadze 
traci i ksiądz do reszty straci, gdy mu w na­
szej chłopskiej gazetce rzucimy trochę słów pra­
wdy. Lepiej się uspokoić i nie prowokować wy­
borców a i oni będą dalej milczeć o różnych 
ks. grzechach. Ludowcy-paraiianle.

,MIŁOSIERNY" UCZYNEK DUSZPASTE- 
RZA. Z O c h o t n i c y  donoszą nam, że tam­
tejszy ks, proboszcz Maryjaóski, zażarty agita­
tor listy Nr. 7 katolicko-ludowej, mści się na 
parafianach, którzy głesowaU nie wedle jego 
kommdy. Międ_y innymi w dudu 13 b. m. przy­
szedł na plebanię Doważny, lat 64 liczący go- 
spgdanż, Wojciech Nogawka, żądając wypłaty 
oazcizęclnnśid ulokowanych w kasie Reifeisena, 
której kasyerom jest proboszcz. Krewki dusz­
pasterz, zobacż$uvsźy go prze? okno plebanii, 
przyskoczył doń z niemadfca i popełni*! .miło­
sierny*' uczynek w ten sposób, że szjuri nął ku­
łakiem Nogawkę w pi erą} talk silnie, że się bie­
daczysko aż zatoczył. Na dobitek ©wymyślał 
go ksiądz ordynarnvmt wyrazami: „zdechniesz, 
sprzącz mi się z oczu“ i t, p.

Ale lcsiężyna grubo się pomyllłt Połwzywdao- 
ny starzec wniósł elargę do sądu za to spomiie- 
•wieranio godności chłopskiej i oczekuje ze spo­
kojem zasłużonej kary na mściwego proboszcza.

Czas r;<vw'y,k-?zy w -w z ić  księżom stosowną

ustawą kamą ca znęcanie się 1 wywieranie zem­
sty z powodu głufiOK acdia.

Z ŻYWIECKIEGO donoszą o wrzeniu w 
Trenczyńskiem i  na Slawaczyźnle przeciw Cze­
chom. Ludność polska w okręgu Czao y otwar­
cia ju-zeklima najeźdźców, a lud słowacki wy­
stępuje przeciw nim nawet czynnie. Broszury 
polskie i feozeiy cieszą się obecnie 1 wśroa Sło­
waków wielką poczytuośćlą, jakkolwiek Czesi 
ścigają tych, którzy przemycają polskie pisma. 
Lud słowacki ule tal alę z tern, że lepiej mu 
było nawet pod. Madziarami. Do Polski chętnie- 
by się przyłączyli. W Trenczyńskiem kobiety 
zabiły sześciu żołnierzy czeskich 1 wrzuciły do 
stawu. W Bystrzycy nad Wagiem ludność sło­
wacka rzuciła się na legion c: eskJ i pobiła żoł­
nierzy. W Klimie Zakamiannym na Orawie panu­
je ogromne wzburzenie przeciw Czechom, gdyś 
ich żandarmi głośno wobec ludzi bluźnią Bogu 
i Matce Boskiej 1 zachęcają ludzi, aby nie brail 
ślubów katolickich. Podoi. wiadomości mai­
my ze Śląska. W jednej wsi pod Cieszyrem żoł­
dacy porwali księdza od ołtarza, w czacie mszy 
i pastwili się nad nim nłelitoóciwle. poczem u* 
bi ali się w ornaty i  komże i tak urządzili za­
bawę z tańcami'w kościele.

Próbują Czesi zjednać sobie naszych górali 
orawskich. W Mutnwn l Nuwocl dnli ludziom 
trochę cukru 1 mówili: A cóż wam dała Pol­
ska? Polacy nie mają nic a nic, my wam wszy­
stko damy. Oby za ten kawałek cuki u ludzie 
tamtejsi całe lata nie pili kielicha goryczy, Jaki 
im Czesi przygotowują,

U nas w Żywieckieta garną się ludzie tłum­
nie do wojska polskiego. Nie -lamy się Czechom, 
gdyby chcieli nas najechac.

Z Rajczy, Rycerki, Soli i  Ujsoł jeżdżą ludzie 
na roboty na Węgry, bo u nas głód i o prarę 
trudno. Otóż ostatnio Czesi zabrali naszych lu 
dzi gwałtem; kobiety osadzili gdzieś w b ira  
kach, a mężczyznom kazali pilnować więzień 
i innych zakładów. I tak nasi chłopi poi przy 
musem pełnię srażbę razem z rześkimi żołnie­
rzami. To zbrodnia i łajdactwo!

NOWA WIEŚ, POW. WIELICZKA. 16 Iutegę
b. r., dzięki staraniu p. Gę sic. owej, w sali szkol­
nej odbyło się przedr awienie amatorskie, przy 
udział e licznie zehranej puoliczności W sztud 
„Matka żyjo“ znakomicie odegrały swe role — 
"Magdalena 'Marcinkowska i Maryn Maiclnkow- 
skh z Bieńkowie; pierwsza rolę Zofii, druga — 
Matki, oraz Woj ciuch Zarywski w roli Nykoła- 
jewicza i Jan Chlebda, w roli Tadeusza, oby­
dwaj z Bieńkowie. W sztuce „Korale Anusi i 
Marysi^ którą odegrały dziewczęta* i  chtowy 
"zTłowoj Wsi, najlepiej wywiązali się ze rwego 
zadania: Jan Dzięgiel i Jan Budorz, oraz dzie­
wczęta: Wik*orya i Antonina Miękinówny. Tak ■ 
że dziewczęta i chłopcy szkolni z V stopnia nau 
ki z uczuciem i zrozumieniem odegrali sztukę: 
..Pod sztandar Orła białego'1. — Czysty dochód 
przeznaczono na zakupno polskiej pożyczki pań­
stwowej. Za uczestników: Kania, wójt.

DO ŻOŁNIERZY B. 40 P P. AUSTRYACK FE- 
GO Z RZESZOWA. Ktoby cośkolwiek wiedział,
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Oo alf atało a Fnuudizkiem Żydzi kłem z Godo­
wej, pow. Strzyżów, cBeiregowcem 40 pułku pie­
choty 2 kompanii, raczy ml donleió, 0-
•tażnij wiadomość miałem od niego 2 czerw­
ca 1016.

Haryauna Żydzu, Sodowa, p. Strzyżów.
WAŻNE D LA B .  WOJSKOWYCH P . KR08NJ.

JFoeiedzenie powiatowego Zarządu Związku b. 
wojskowych 1 Inwalidów odbędzie się w ponie­
działek 3 marca, o gont. 11 przed południom.

Przewodniczący: Antoni Zborowski.
CZWARTY TRAN SPO RT MĄKI Z POZNANIA.

Rozdział czwartego traawpcrtu m aki z W ielkopolski 
C&stąpdł w apoaób następu jący : 1. M iasto Kraków  12 
wagonów, m ą k i 8 wagony kam y, 2. kolej Kraków  10 
Wag. m ąki, 2 wa«. kaszy, 3. kopalnia ZageWa 12 
Wag. m ąki, 4. wodociąg* Kraków  1 wagon m ąki, 5. 
Cieszyn do B ie lsk a  5 wag. m ą k i 6. Starostw o My- 
śleniće (dla M yślenic, Jordanow a i  Makowa) 1 1 pM 
wag. m ąki, 7. Nowy Sącz 4 wag. m ąki. 8. żyw iec *  
wag. m ąki. 9. Zagłębie naftowe Krosno 5 wag. m ą­
k i, 10. Lwów, gminy podm iejskie 3 wag. m ąki, 11. 
Gorlice 1 wag. m ąki, 12. Jasło  1 wag. m ą k i 13. No­
wy T arg 1 wag. m ąki, 14. Zakopane 1 wag, m ąki, 
15. Bochnia, sa łtey  1 wag. m ąki. ____________

d z i a ł  r o l n i c z y .
DO P B A C Y 1 -  B R A C IA ! —  DO P R A C Y !

Sikoro trzeba się krzątać koło budowy powsta­
jącej Ojczyauy, to chyba my, rolnicy, musimy 
stanąć na plarwsaiejn miejscu. Bo któż dzksLaJ 
nie przyzna, te rolnik jest dzisiaj najpotężniej­
szym czynnikiem w śwlecie, Chłop-rolnUc żywi 
dzdd wszystkich, on dostarcza tywnoścd miar 
etom, centrom przemysłowcu on utrzymuje 
armię, personal kolejowy, urzędników, słowem 
wszyscy wyciągają ręce po ©bleto do chłopa.

0  wielkiem znaczeniu rolnictwa wiedziały 
ju t i snaa-ody starożytne i kładły zawsze rolni­
ctwo na pierwraem miejscu. Rolnictwo decydo­
wało o potędze danego uairodu; gdzie ono kwi­
tło, tam był dobrobyt, gdzie go zaniedbano* na­
ród upadał. Przypatrzmy się Belgii, Holandyi 
albo Danii, a sobaczym^ że tam tylko dlatego 
teki dobrobyt, bo wysoko stoi ■ rolnictwo. DeIś 
tern każdy rolnik ma -ł« chowa piękne
rapowe bydło, ma spółka i stowarzyszenia rol­
nicze, no t pieniądze —■ Jest szczęśliwy i za­
możny. Mimo gęstego zaludnienia (przeszło 150 
głów na 1 kim. kw .) statystyka wykazuje, że 
kraje te mało stosunkowo sprowadzają zboża 
s zagranicy do siebie, a  bilans kmjowy stod u 
ndich każdego roku wybornie. To też , kochani 
bracia chłopi! trzeba nam się wziąć do pracy 
nie na żarty, z tych narodów biorąc przykład. 
By jednak pracować, trzeba nam warsztatu 
pracy — ziemi. Da Bóg, postarają się o to nasi 
posłowie sejmowi. Potrzeba nam także pomocy 
finansowej od rządu. Od nas zaś będzie zale­
żało, byśmy dla Polski stworzyli dobrobyt o- 
gólur a  mit jak dotąd jednego tylko stanu. Bę- 
drr 'my wtedy mieli laperą własną dolę 1 pie­
niądze na wszystkie wydatki państwowe,

Musimy, nasza goetwadarke rolną udoskonalić,

Pfznać nowożytną sztukę gospodarowania, 
r  saelaklej wiedzy w tym kierunku przystępu t 
ućLdeJlć, bo sama próżna, gadanina pożytku nie 
przyniesie.

W tym celu, korzystając ■ zachęty nassegd 
prezesa SUplósklego, zapraszam do zapocząt­
kowania w „Przyjacielu Ludu“ działu gospo­
darczego, jak to za czasów i. p. Jana Biedronia 
było 1 proszę Wad, bracia lotnicy do wytrwałej 
w tym kierunku pracy. Zesdiąjmy nasze pismo 
Hemie ir.formacyuni rołnloseml, bo jak nie sa­
mem słowem Bożmn, tak nie samą polityką 
nam chłopom żyć wypada. Musimy się uświar 
damlać nie tylko polttymnie, ale 1 ekonomi­
cznie. Trzeba nam się łączyć w * wiązki 1 taką 
prowadzić gospodarkę, by nam wrogowie nie 
wytykali, żeśmy do rządów 1 kierownictwa lo­
sem kraju nie dorośli, lecą owszem przekonali 
się, że o własnych siłach, we wnzystkiem do­

tychczasowych władców zastąpimy i  jeszcaę 
lepiej niejedną rzecz przeprowadzimy!

Młebal Bernat.
Z B L t t A  MĘ OKRES WIOSENNYCH Z ASIE* 

WóW, a tymczasem w całym szeregu powiatów 
jest zupełny brak owsa 1 Jęczmienia na zasiew, 
Byłoby wskazanem, ażeby Rząd polski poczyni! 
energiczne starania w Ameryce, dla przysyłkj 
zboża na zasiew. Jest to tak samo potrzebnem, 
jak j  żywność.

Odpowiedzi Redakcyi i Admlnistracyl,
M. H. ZasBki od 1 listopada wkrótce zaczną wypłacać, 

O zalegle z przed 1 Ust o pada robinjy staranie w Warsza­
wie. J .  S M s u i .  Tarte pól a. Prosimy o dostarczenie od­
nośnie ad 1) dokładnego opisu z paru dowodami oszu-r* 
stwa, to wydrukujemy. Paraflsaia, Barauów. Korespon- 
dencyl bez podania Redakcyl nazwiska nie umieszczamy. 
J .  6 .  * Czarnefo Dnnajca. W następnym. U. Baran, Tu­
szyna. Dobre! Umieścimy przy nai bliższej sposobności. 
F. Chmielswios, Majdan K. Anstr. pożyczkę zamienić na 
polską. Zamianę przeprowadza każdy bank. Ubezpiecze-

brzezłe. Bóg zapiać za pomoc. Posyłam y j .  WUk, Zarębki. 
Dobre! Przy najbliiszejsposobnośd. W. Wal., Trześń. W na- 
atepnym numerze. J .  «L Korzenna. Otrzymaliśmy. A. Ksią­
żek. Łąozki Kucharskie. Przy najbliższej sposobności 
umieścimy. Zborowski, Dukla. Sprawozdanie przyszło pć- 
śno. W następnym umieścimy.

ZACZNIJCIE POPIERAĆ SWOICH!

AJ LEPSZE
I NAJPEWNIEJSZENASIONA

| WARZYWNE I PA5TSWNE
I  POLECA:

I SKŁAD NASION „ZAGON*
I  ®P. * ogr. por.

I  K r a k ó w ,  ulica Basztowa Nr. 17.



„PRZYJACIEL LUJIT* Nr. 0.
a«e«w«

j Ważne P.T. Rolnicy! \
P  Z powodu trudności przewozowych ora* brak i ?  
0 wagonów S

| najwyższy czas namawiać obeunle •
• pod zasiewy wiosenne z haku innych itawo> • 
', ów by iPkowo no czasie otrzymać, KAłKIT, 2  
| SOLE POTASOM E wysoko procentowe, GiPS f
• nawozowy, bardzo ekcteczny nawóz, nadający = 2 się pod wzystkie uprawy i do Keżdej gleby. 2 
• ' Dostarcza tylko catowagonowe posyłki każde 10 •
• 5—15 gatunku •

• maieryały budowlane: •
J  wapno, cement, gius murarski i sztukaterski, J  
~ dachówka aibestowa „ASB1T" i t. p. wszystko « 
| tylko w ładunkach całowagonowych, 2
|  E s rltu u  m i  M  i t a  nasta j

szybkę dostawę poleca firma: J

JAN riODUCH it  «

*  K u rtfw  na sprzedaż oraz skład nasion i na- •

I
■wozów sztucznych, Żywiec, R yn ek  22 , o& ok W 

kościoła  farńego =  $

' Najlepsze nasiona

buraków pastewnych 
i ćwikłowych

e K«i8Łyeh planlacyt, z gt?a ancyą odmian i jakowi, po eca

Skład nasion „ZAGON"
Spóika z ojjr pwąką

w Krakowie, ulica Basztowa 17.
Na żądanie służymy specyalnemi ofertama. 

ÓT-ŁKr,. ̂ <a>^-??£X^.cSciy9CSyg)<5^^

Majstrów strycharsSckh
■potrzeba do prowadzenia cegielni Stowarzyszeń na pro- 

winoyi. Zgłoszenia pisemne lub osobiste, poparte fwia- 
dec'.vHmi, przyjmuje Biuro Odbudowy w Warszawie, uL 

Kredytowa fl, V(. p. pok. Nr. 118. 3—8

ISTNIEJĄCE OD 1805 ROKU

ZAKŁADY OORODlilCZF.
C  ULRICH

W A RSZA W A , — ULICA CEJLM NA N r. 11
zawiadamiają, że wyszedł z druku Cennik nasion 
i narzędzi ogrodniczych na rok 1919 i na żądanie 

wysyłany jest bezpłatnie.

Dr. Bolesław  MrMewicz
obrońca w sprawach karnych eto 

.  i obrońca wojskowy 
a d w o k a t k ra jo w y

w Krakowie, ulici. Kanonicza Nr. 22. 
Adwokat krajowy &--M

Dr, A. Menasse w Jaśl?
powrócił z  wojska i urzęduje jak poprzednio 

przy ul. Kościuszki, w pobliżu sądu.

Organizowane przez Biuro Odbudowy Ministerstwa Spraw 
Wewaętrzii) ch. kursy rozpoczynają się dni, 8 lutego br. 
Słuchacze p, ukończeń u kursu, ot, cyma],, świadectw i  
majstrów i instruktor^'. ceglirskich. Wiadomości i za­
pisy przyjmuje Biuro Odbudowy, Kredytowa 9, VL pięłr.

WOZY" GOSPODARSKIE,
Ule słowiańskie, Brona drewniane, 

Sieczkarnie, Kieraty I t  d.
w y r a b l j

fabryka inatzya i nantbi M i m 1! w O iw lia m
M a e M * M « M H łZ N łe M M a M M » M » N «

| BRACIA WŁOŚCIANIE! i
.  W każdej wsi gdzie macie -
I W A S Z Ą  K a s ą  Ralfffełsena,
• WASZE KóIk o  rolnicza
| powinniście mieć
| W A S Z Ą  Asekuracyę,  {
• a tą jest |

>WISŁA<!
• Ludov“oTBWP-zyitwo wzajatiinyiń ubezpieczać
• wo Lwowio, przoz ezas wejny

: W Ń O WY M S Ą C Z U ,  i
£ W miejscowościach, gdue dotychczas jes1 » 

mało członków .WISŁY®, a niemi agencyi 2 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny 2 
włościanin zgłosi się do Dyrekcji 9 WISŁY®, 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczuwy 
 ----------    zirobek. ~

dawca i m l a k t o r  odpowiedzialny J a n  Stap .askt. — Czcionkami D rukarni lu d ow ej W Krakowi*.


